
z  K R A K O W A  D R]A 26 L IP C A  1815. Roku W E  SZKODĘ.

Z  Warstawy d. g Lipca. zaszłe odmiany w  położeniu Xięztwa W a r *
■I R A  K T A  l r R Ż Y I A Z N l  szawsfciego , i chcąc razem rozciągnąć sku- 

**Warty w Wiedniu d. 21 Kwietnia ($ Ma- tki tych dobroczynnych za miarow do Pro- 
ja)  18 > 5 między R. Cesarzem Wszech wincyy i Powiaiow , które składały da- 
Rossyy i N. Cesarzem A ustryi,  Kró- w ne Królestwo Polskie, przez tak łagodne 
lem Węgierskim i Czeskim. środki, iak tylko okoliczności dozwoliłyJ,

Młf A L E X A N D Ę R  P IE R W S Z Y  i przez rozwinięcie stosunków dla wza-
Ceśarz i SamowlatłbS Wszech Rossyy iemnego mieszkańców handlu naykorzyst- 

&c. &c. & c. n ieyszych, ułożyli s if  zawrzeć dwa od*
Wiadomo czy niemy ninieyszem , iŻ dzielne traktaty: pierwszy między Ros­

zą wspólnym układem mijtlzy Nami i N. syią i; Austryia, a drugi między pieTWSzym 
^esarzem Austryi, Królem Węgierskim i z tych Mocarstw i Prussami, dla objęcia 
zeskim, przez Naszych zobopólnycb Pel- tak ogólnych obowiązkow , wszystkim 

OomocEikow, na mocy danego im pełno- trzem Mocarstwom w spólnych,  iako też 
ntocmctwa, zawarty i podpisany został w  gmow każdemu z nich właściwych. Ney- 
' ledniu d ( 2 1 'Kwietnia ) 3 Maia roku iaśnieysi Cesarze mianowali tym korcem 
ieiącego traktat, który słowo w słowo do u’ożeDia między niemi Traktatu następu- 
rzmi iak następme: iącyęh Pełnomocników: N. Cesarz Wszech

W łmie Nayswiętszey i  Nierozdziel- Rossyy JP. Jędrzeja Hrabiego Rasumow- 
*ey 7 roycy. tkiego, swego aktualnego taynego Radcę ,

N. Cesar2 wszech R o ssyy ,  Ń. Cesarz Kawalera orderow S. Jędrzeja i S. Ale* 
Austryi, i NJ. Król Pruski równą ożywieni xandra Newskiego, wielkiego krzyża S. 
cięcia porozumienia się p • yiacielskiego W łodzimierza, i swego' pierwszego Pełno- 
* zględem naywłaściwszycf- rodkow usta- ńrocuika na KoDgressie, a N. Cesarz Au* 
«ma dobrego bytu Po! .w w nowych stryi JP. Klemensa \* acława Xięcia Me* 

•łosuakach , w  wkich się znayduią przez ternich Winnebourg - Ochsenhauzen, Ba-
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walera złotego R una, wielkiego krzyża 
Królewskiego S. Stefana Węgierskiego, Ka­
walera orderow S. Jędrzeta, S. Alexan- 
dra Newskiego, i S. Anny I. kfassy, wiel- 
kiey wstęgi Legii honorowey; Kawalera 
orderu S ło n ia , naywyższego orderu An- 
nuncyady ; czarnego orła, czerwonego or­
ła , Serafinów Szwedzkiego, S. Józefa, 
Toskańskiego; S. Huberta, złotego orła, 
Wirtemberskiego, Wierności, Badeńskie- 
skiego, S. Jana Jerozolimskiego, i wielu 
innych, Kanclerza orderu woyskowego 
JMaryi - T eressy , Kuratora akademii sztuk 
w yzw olonych, Szambelana, taynego a- 
ktualnego Radcę N. Cesarza Austryi, K ró­
la Węgierskiego i Czeskiego, sWego Mini­
stra Stanu, konferencyi i  inieressow za­
granicznych, swego pełnomocnika na Koo- 
gressię f którzy zamieniwszy swoie pełuo- 
mocnictwa , za ważne i w przyzwoitey 
formie uznane, zawarli podpisali, i  posta­
nowili artykuły następuiące:

Art., t. Ń. Cesarz Wszech Rossyy 
ustępuie Jego Cesarskiey Królewskiey A- 
postolskiey Mości p o w ia ty , odłączone od 
Gallicyi wschodniey na mocy traktatu 
Wiedeńskiego 1809 roku, z cyrkułów Zło- 
czowskiego, Erzeżańskiego, Tarnopolskie­
g o ,  i Zaleszczykowskiego, i granice z tey 
strony przywrócone będą w tym sposo­
bie, iak były przed epoką powyższego tra­
ktatu.

Art. 2. Jego Cesarska Królewska Apo­
stolska Mość posiadać będzie z zupełną 
własnością i samowładiiościs Zupy solne 
Wieliczki, iako i territoryiunt donicy na­
leżące.

Art, 3. (  L e T h a I v e g )  Wisły oddzie­
lać będzie Galicyą od okręgu miasta w o l­
nego Krakowa. Również służyć będzie za

granicę między Galicylą i częścią dawne* 
go Xięztwa Warszawskiego połączoną * 
kraiami N Cesarza W szech R o ssyy , 
do okolic miasta Zawichosta.

Od Zawichosta aż do Bugu ustano* 
w iu aa  będzie sucha granica liniią trakta­
tem Wiedeńskim 1S09 roku w skazaną, z® 
sprostowaniami, iakie za wspóhtym ukła­
dem za potrzebne tiznane zostaną.

Granica zaś od Bugu przywrócona bę­
dzie w tey stronie między dwiema Pań­
stwami taka , iafra była przea powyższym 
traktatem.

Art. 4. Miasto Kraków uznane iest za 
wolne i niepodległe, w raz z okręgiem, o- 
znaczouym w  dodatkowym wspólnie pod- 
pisanem traktacie między dworami Kos- 
syysftim, Austryackim i Pruskim.

Art 5. Kięztwo W arszawskie, z w y ­
łączeniem części, któremi w  inny sposób 
nia mocy powyższych a rtyk u łó w , i przez 
traktat tegoż, dnia podpisany między N. 
Cesarzem Wszech Rossyy i N. Królem 
Pruskim rozrządzono, połączone iest z  Ce­
sarstwem Rossyvskiem. Połączone zaś 
z nim będzie nieodzownie przez swoię kon- 
stytucyią, i posiadane na wieczne czasy 
przez N, Cesarza Wszech F o ssy y ,  Jego 
Dziedziców i następców. Jego Cesarska 
Mość zachowuie sobie ąadać temu kraio- 
wi ( E t a t ) ,  maiącemu używ ać odzieloey 
administracyi, rozszerzenie wewnętrzne, 
i a k i e ,  uzna za przyzwoite. Przybierze do 
innych tytułów tytuł ( C a r a )  Króla Pol­
skiego, stosownie do obrządku.(protocole ) 
używanego i zachowywanego w  tytułach 
przywiązanych do innvch iego posiadłości

Polacy , poddani każday retp n tw t 
wysokiey strony kontraktuiacey, otrzyma­
ją reprezeutacyą i ustawy narodow e, za-
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stosowane do formy bytu politycznego, Art. 10. Prawo poddanego roźno-rzą-
taką każdy z Rządów, pod któremi zosta- dowego ( sujet m ixte) będzie uznane i il-

będą, nadać im uzna za użyteczne i 
p rzyzw oite.

Art. 6. Mieszkańcy i właściciele w  
kjaiach , których rozłączenie ninieyszym 
traktatem następuie , chcący osiąść pod 
innym rządem, będą mieli wolność, w  
przeciągu lat sześcFu, rozrządzenia swemi 
własnościami ruchoinemi lub nieruchome- 
" t t » iakiey bądź natury, ich sprzedania, 
®puszczeuia kraiu, i wyprowadzenia w ar­
tości z tych przedaży pochodzących, bądź 
^  gotow iin ie ,  bądź w funduszach ioney 
datury, bez przeszkody, lub iakitykolwiek 
opłaty.

A r t .  7. Będzie amnestyia zupełna, o- 
gólna i szczególna dla wszystkich osob ia- 
kiegokolwiek stopnia, płci i stanu.

Art. g. W skutku artykułu poprzedza­
jącego, nikt na przyszłość nie będzie mógł 
bydż poszukiwanym, ani pociąganym w 
żaden sposob za jakiekolwiek, i w którey 
bądź epoce, przykładbniź się proste lub 
uboczne do działań w  Polszczę politycz­
n ych, cyw ilnych, lub woyskowych.

Wszelkie w t e y  mierze sp ra w y, roz­
poznania, i śledzenia uważane będą za 
niebyłe ,• sekwestra r konfiskacye tymcza- 
jow e będą zniesione, i wszelka czynność 
zpodobney prz/czyny rozpoczęta, daley 
prowadzoną nie będzie, i bez skutku zo­
stanie.

Art. 9 wyłączone są od tych ogól­
nych urządzeń względem kanfiskacyi te 
przypadki, w których nky wyższe rozka­
z y ,  albo ostatecznie zapadłe w yroki,  iuż- 
,by w zupełności do skutku przyprowadzo­
ne b y ły ,  a poźnieyszemi wypadkami u- 
eh yloae nie zo sta ły .

trzymane co do własności.
Art. 11. Każda osoba, nie pod iednertt 

tylko rządem własności posiadaiąca, obo­
wiązaną iest w  przeciągu iednego roku, ra* 
chuiąc od daty ratyfikacyi ninieyszego 
tiaktatu, złożyć na piśmie obranego sobie 
stałego zamieszkania deklaracyi przed u- 
rzędem naybliższego miasta, lub rządcą 
Powiatu , albo też władzą cywilną naybliź- 
szą w kraiu , który sobie obrała. Przez 
łąkową deklaracyą , którą wzmiankowane 
urzędy, lub inne władze, do rządu w y ż ­
szego prowincy onalnego przesłać są win­
n e ,  każdy staie się, wraz z fa m il i ią ,  w y ­
łącznie poddanym tego Monarchy, w  któ­
rego kraiach w ybrał zamieszkanie.

Art. 13. Co się tycze małoletnich, i  

innych osób pod opieką lub kuratelą będą­
cych , opiekunowie lub kuratorowie obo­
wiązani są za nich ztożyć takową dekla­
racyą w czasie oznaczonym.

Art. 13. Gdyby który właściciel rói-  
norząd.ewy zaniedbał podania deklaracyi 
zamieszkania w  oznaczonym przeciągu ro­
ku jednego, uważanym będzie za podda­
nego tego Mocarstwa, w którego kraiach 
miał ostatecznie zamieszkanie -y gdyż za­
milczenie iego w tym przypadku uważane 
będzie zadeklaracyą.

Art. 14- Każdy właściciel ro ż n a -rz ą ­
dow y ( proprietaire m ixte, pomimo zło- 
żoney raz iuż deklaracyi zamieszkania, nie 
utraci iednak prawa aż do lat ośmiu, od 
daty ratyfikacyi ninieyszego traktatu , prze­
niesienia się pod inne panowanie, za po­
daniem nowey deklaracyi zamieszkania, 
i złożeniem zezwolenia Mocarstwa, pod 
którego rządem osieśdź pragnie,

M
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Art. 15. Wjascicicl ro£na - rządowy 7 Art. 19. W olno będzie właścicielowi

który złożył.deklaracyą zamieszkania, lub 
uważany iest iakby ią złożył, podług brzmie­
nia art. 1 5 ,  nie będzie zniewalany do w y ­
zuwania się, w iakieykolw iek bądź epoce, 
z własności, iakieby mógł posiadać' w krą* 
iach M on ar ch y ,  którego nie iest podda­
nym . Uży wać będzie co do tych własno­
ści wszelkich praw posiadaczom właści­
wych. Używać może ich dochodow. w  
kraiu przez siebie zamieszkałym, niepo- 
dlegaiąc opłatom expOrtacyj. Będzie rów ­
nie mógł sprzedać też własności,, i w y- 
prowadzić ich wartość z kraiu, beziakiey- 
kołwiek bądź opłaty.

Art. 16. ł reregaty w y  , w artykulepo­
przedzał ącym wymienione, rozciągają się 
tylko do dóbr posiadanych przez właści- 
cielow różno - rządowych , w epoce ratyfi- 
kacyi traktatu ainieyszego.

Art. ty. T eź  same iednak prerogaty­
w y  służą wszelkim nabyciom w iednem ze 
dwpch państw, uzyskatąytn prawem na­
stępstwa, małżeństwa lub darowizny dóbr, 
które w epoce ratytifcacyi ninieyszego tra­
ktatu należały do właściciela rożno- rządo­
wego.

Art 18. W przypadku , gdyby na któ­
rego -z mieszkańców , dziś pod iednym tyj.  
ko z tych dwóch Rządów własność mają­
cego, s p a d ł  maiątek jakimkolwiek tytułem 
następstwa., zapisu , darowizny, lub mał­
żeństwa w drugiem Państwie, właściciel 
ten będzie równie uważany za właściciela 
rożn o-rządow ego , i obowiązany będzie 
złożyć w oznaczonym czasie deklaracyą 
.stałego zamieszkania. T ako w y termiq rn- 
|cu iednego rachować się będzie od dnia, 

\v którym okaże prawny dowod swoiego 
nabycia.

reżno - rządowemu lub iego pełnomocniko­
wi udać się w każdym czasie ziedney pos- 
sessyi d® drugiey, i tym końcem wolą 
iest ob-u d w o ro w , aby rządca naybiiźszey 
prowincyi wyda.wał potrzebne na żądąaie 
stron paszporta. T e  paszporta destaiecą- 
ne będą do przeiazdu z iednego do dru-' 
giego kraiu, i będą za takowe zoboppłuie 
uznawane.

Art go. Do właścicielow dóbr grani­
c ą ,  przeciętych zastosowane, będą wzglę- 
dem tychże dóbr prawidła aayswoboduiey* 
sze.

Tako w i właściciele rożno - rządow i, 
jch służący i włościanie tamże zamieszka­
li będą mieli prawo przeyścia i wracania 
z  narzędziami.ornemi,, dobytkiem , naczy­
niami, & c. ziedney części possessyi prZ.es 
granice przeciętey do drugiey, bez wzglę­
du na różnicę Państwa. Równie przeprp' 
wadzania z iednego mieysta na drugie zbtó- 
row zb o żo w ych , . wszelkich produktów 
gruntow ych, dobytku i własnych fabry­
katów, nie potrzebując paszportów, bez 
przeszkody, bez pła i iakieykolwiek-opła- 
:ty. T o  dobrodzieystyuł służy tylko pło­
dom przyrodzonym i przemysłowym ma­
jątków łimią demarkacyyną przeciętych. 
Nadto, rozciąga się tylko do posiadłości 
również granicą przeciętych , a należących 
do iednego 1. tego samego właściciela, z 
iedney i drugiey str ny linii demarkkcyy- 
ney , w odległości mili iedney, .(których 
15 na ieden stopień. )

Alt. ai.  Poddani iednego i drugiego 
.Mocarstwa , mianowicie przewodnicy trzo­
dy i pasterze, będą i nadal używ ać pratw, 
prerogatyw ,, i przywileiow , iakie im do­
tąd złużyły.
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Nie będzie również czyaionh żadna 

JP.tzeszkoda, w:, codzieapyph, stosunkach
Rty.eszkaiicoy* pj.zygranicząiących (pratiqae 
Journałterc j  fcU.&tft. Verjtzhr.

-Ącl;  ̂22- R ozstrzygnienie sporu o nie­
ruchomy. majatek przecięty granicą należy 
do Juryzdykcyi miey jw^wey kraiu, w któ- 
tym  posiadacz ma sljite mieszkanie ■, wy- 

^pełnienie zaś -wyroku, ao -Jurysdykyi mey-
C?c a ł . ,w kt.Orem ząk w es t y p  ow ana nieru- 
. thonaość iest położona. T o  urządzanie 
Wleć będzie moc sw4pię do lat dziesięciu, 
Pv° Upłymeuju których, obadwa wysokie 
H.wory zachowuią sobie ułożyć ■ się o urae 
W tfty mierze praw idła, ieżeli tego uzna.ią 
Potrzebę,

Atd. 25* M łyny, fabryki i rękodziel- 
®ie założone na rzekach stanowiących gra- 
®toę, podlegać będą samowładności tego 
M onarchy, w którego kraiu iest położona 
w teś, łub mie.ysce, -do którego też młyny, 
fabryki,  lub rękodziełaie należą.

W przypadku, gdyby te zakłady były 
pryw atną własnością, polecono będzie 

- Komroissarzom , do .rozgraniczenia w y z n a ­
czonym , roztrząsnąć na mieyscu, r usta­
nowić podług wzaiemnych praw słuszności 

» i  okoliczności mieyscowych , pod którego 
Monarchów panowaniem takowe zakła­

dy zostawać maią.
• Rozumieć iedrjak pależy, i i p ł e  bę­
dzie wolno ,pQwych,pudobnego rodzaju ro­
bić zakładów, bez.wzaiemnego zezwolenia 
•Rządów, do których brzegi należą.

Art. 24 Spław czyli żegluga na w szy­
stkich rzekach i kanałach w eałey rozcią­
głości dawnę^o Królestwa Polskiego ( tak 
ak ,exi towata przed rokiem 1772) aż do 

..tiyścia tak w  doł, iako i w górę, będzie 
w oln y vr ten sposob, iż nie będzie mógł

v  . ,
b y d ź  z a b r o n i o n y  ż a d n e m u  z  m i e s z k a ń c ó w  

P r o w i n c y y  P o l s k i c h , p o d  R z ą d a m i  Ros-  

s y y s k i m  i A u s t r y a c k i m  z o s t a i ą c e y .
T a i  sa ma  w o l p p ś ć  i u ż y w a n i e  sp tt -  

w o w  w z ą ię m n i e  iest d o z w o ł o n e m  na r z e ­

kach i k a p a ł u c h ,  które nie hędąc h a i e r a z  

s p t a w n e ,  na p r z y s z ł o ś ć  spławneni i  b y d ź  

m o g ą ,  niemni ey , i .na k a n a ł a c h ,  -które m o ­
gą b y d ź  u t w o r z o n e .  T e ż  satne p r a w i d ł a  
z a s t os o wa ne  będą w z g l ę d e m  w z m i a n k o ­

w a n y c h  p o d d a n y c h ,  co d o  p o r t o w ,  d o  

k t ó r y c h  p r ze z  p o w y ż s z e  rzeki  , k a n a ł y  i 
w o d y  p iz . y b y d ź  mogą.

Art .  25. P r a w o  h a nd l o w a ni a  e p r z y -  

bi ia ni a d o  brz.egow r ze k  będzie'  w s p ó l n e  

na ob u brzegach j f l isy i ednąk po dl eg ać  

będą pr z ep is om po - l i c yy ny m ćo d » o d b y ­

w a n i a  żeglugi  w ew n ę t r z n e y .
( Reszta p o tę p )

Z  Wiednia ti. : 9 Lipca.
Tutsysza gazeta Dworska zawiera _tt»- 

stępuiące -urzędowe doniesienie zpla^u boia.
W głowney kwaterze Feldmarszałka 

porucznika Barona Frimont -wyszło nastę­
pujące woietine doniesienie;

Po opanowaniu obwarowanego stano­
wiska ną górze Jura, pozostawało ,woy- 
sku opa»ac twierdzę Eclus, która zbudo­
wana iest na skale i zasłania zupełnie 
gościniec prowadzący z Genewy do L y ­
onu. Nieprzyjaciel zrobił na pochyłości 
gory pow yżey twierdzy redutę, która w  
z naczney odległości broniła przystępu do 
twierdzy i  całą royrninę kulami działo- 
wemi 4 kartaczami strychowa-ła. W yso­
kość tey reduty nie dozwalała strzelać 
do niey z dział. ty ateczny pułk Ester­
hazego pod Pułkownikiem Papp odebrai 
zlecenie wyprzeć nieprzyjacielskie w o y -  
ska z Colange i naywyższych wzgorzow,



i  oparto wać ważną tę redutę szturmem 
Fo Aynióhem  rozpoznaniu pokazało sip,
i i  :t? reduta doskonale i-st zamknięta 
przeciw strzelaniu . w  górze Igaleryą iest 
Ząsłoupni i poiroynemi wilczemi dołami 
obwieJziOiia. Pułkownik Papp w ysłał 
dywizyą, pułku Esterhazego na skałę, 
która miara się w umówionym czasie na 
dół. spuścić i dyw.izyą tę prowadził doda­
ny od głpwnego sztabu Porucznik Vitzt- 
hum od pionierów i miała nieznane do 
przebycia przeszkody i inna dyw.izyą szła 
pochyłością góry przeciw reducie, gdy 
tym ę.zasein. trzecia pomripysza dyw izya 
na podnoi,ku gory ściągała baczność nie- 
przyiaciera,z  samey twierdzy Eęlus. Dru­
g a  d yw izya  memnieyszey doznała trudności 
przeprawienia się po urwiskach skały po­
między krzakami. Zdąleka była od nie­
przyjaciela widziana i pomykała się bez 
-przerwy pod potężnym kartaczowym i 
zręczney broni ogniem naprzód Obie
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nych i żołnierzy 18 zabitych, a gtj ranifl' 
nych. Tw ierdza Ecluse została pott® 
opasana i w Krotce zaczną do t iey  strzelać.

Wszystkie sprzymierzone woyska p®* 
suwaią się ku Paryżowi i Loarze. Głb' 
wna kwatera Rossyyskiego Feldmarszal* 
ka , Hr. Barclay de Tolly znaydawała »*? 
d. 5 Lipca w Pout - a - Mousssor., a 
warskiego feldmarszałka, X c'a  Wrede,
7 w Chalou» had Marną.

5 S. Cesarze Austryacki i R o s s / y  
sin przybyli z swoiemi Ministrami i dr- 
szakami d. 9 Lipca do St D izio r , a Kr^ 
Pi uski poiechał dnia tego z Ligny do Pa* 
ryża.

Angielski Minister związków zagra" 
ńięzB^ch, Lord Castlereagh , przybył & 
3 Lipca dó Gsti ndy, a d. 4 udał się prze* 
Courtray do ‘głowucy kwatery Xcia We '
lingtona.

Powyższa gazeta Dworska zawier^ * 
koiomny w iednyn ezasie n„ oznaczone g azt ty Frankfortskiey następujące depi*' 
mieysce o rzyb y ły ,  i mimo nayttziełn.iey- sienią do d. 7 L ip c a t  Paryża.
szey obrony , którą sam dowcdca kiero­
w a ł ,  zdobyły redutę Część osady zo­
stała w ykłu tą , wszystkie działa, w licz- 

-bte 4 z mnóstwem ammunicyi i iedną 
Chorągwią, dostały się zwycięzcy w ręce 
równie iak znaczna liczba jeńców. Do­
wodzący Jenerat nie może znakomitey 
odwadze i zithnfy krwi lego walecznego 
pułku zaprzeczyć swo.egc podz>wienia, 
któremu nawet nieprzyjaciel broniący się 
z  rzadką walecznością zupełną oJdaie 
sprawiedliwość. Arlylerzyści lego w szy­
scy polegli przy działach. (  T u  następu­
ją pochwały poiedyńczych pfficerow.) Pułk 
Esterhazego poniośł następuiącą stratę: 
Major &i;sliog i 3 oficerów  zostało rauio-

W oyska zpizymierzone weszły wczo* 
ray spokoynie do Pary l a .

Król L udwik’ XVIII mieszkać tym­
czasowo będzife w Comp-egne, i rząd ty ł* '  
czasowy będzie utrzymany , poift żo* 
Francy i nie zostanie ruzsttzygnioy.

Napoleon Bonaparte miał się do AB" 
glii udać i do Pl-m atuj rzybydź.

Z  Frant for tu d. u  Lipca.
D. ę b. m obchodzona tu była uro­

czystość przywrOćoiiey przez kongres* 
Wiedeński niepódległuść miasta naszego.

Przybyła d. 5 do Worim główna kw *' 
tera Arcy Xcia Karola, wrobiła ssę, sto­
sownie dc odebranego rozkazu do Mo- 
guncyi. Będące iedaak z Mogubcyt



v  731 ^tem bieg poczty ma zaraz wszędzie byazbrodze w oyska idą do Alzacyi. M ów ią, 
*4 Arcy Xże Karol powroci z swoią Mał­
ż o n k ą  do W iednia, a mieysce iego w 
Moguncyi zastąpi Wicegubernator Fel<}m. 
por. Str&uch.

Będący w  Szafhu2ie dom Niemiec­
kiego zakonu rozkazał A rcy  Xże Karol 
obiąć w posiadłość, i stoi przed mm straż
Austryacka.

Slrazbłirg miał proponować kapitu- 
lacyą i ofiarował 3 mili. fr. złożyć, byle­
by tam Niemiecka osada nie siała.5 lecz 
°drz«cono.

Gdy len. Bapp pisał do Królewicza 
n*stępcy Wirtemberskiego, donosząc mu 

zrzeeźeotu się tronu .przez Bunapartego 
* propopuiąc zawieszenie oręża, odpisał 
fou ten Królewicz pod napisem: ”  Panu 
^app, Jenerałowi Bonapartego. ,,

Arcy X ie  Ferdynand idzie do Remi- 
tetnont dla wzięcia tyłu nieprzyjacielskie­
mu Jen. Lecourbe. Oddział woyska Jen. 
^timont opasał Brianson.

Oo Moguncyi przybył tayny Radca 
Handel dla odbywania rządów Austryac- 
kich. Mnicmaią, ze tayny Radca Marj 
ąuardt, który tam w imieniu Krpla Pru­
skiego prowadził rządy , w krotce się od­
dali. Rząd w W o rm s oddany podobnież 
9d Bawaryi i A U s t r y j  zostanie.

Z  Hagi 4 . 11 Lipca.
Dzisiey*za gązeta Dworska zawiera 

następuie:
W ezoray  przybył do Bruxelli goniec 

Saulnier, który d. 8 Lipca o godzinie 2 z 
Południa Paryż opuścił. Przywiózł on na 
Piśmie rozkaz od Jen. dyrektora poczt La- 
^allette, uwiadomiaiący wszystkich poczt- 
W istrzew, 4e woyska zprzymierzone i 
Król Francuzki weszły do Pary ż a , a za-

przy wrócony.
Saulnier był świadkiem wiazdu Krid­

la Ludwika XVIII. do Paryża.
Pruski Jen. major Miiffling iest gu­

bernatorem Paryża.
2 prywatnych listów w ie m y ,  że Król 

wysiadł do Tuilleries. Pafyzka gwardya 
narodowa wyszła prźeciw zprzymłerzone- 
rou woysku i w prow adziła  go uroczyście 
do stolicy Francyi.

D o Amsterdamu nie nadeszła ieszcze 
do d. 11 b.m. prosto poczta z Paryża * ale 
iutro iest oczekiwana. Mniemaią powsze­
chnie , iż w oyna niebawnie <się ukończy. 
Niderlandczy kowie pochlebiają sobie na­
dziei.), iż granice nasze od Francyi będą 
przez pokoy zF ran cyą  rozszerzone i kilku 
ustąpionemi nam twierdzami zabezpief> 
czone.

Uważają, iż w zaw artey  w S t Cloud 
umowie nie ma wzmianki o przy wróceniu 
Burbonow. Nadeszłe tu listy zapewniaią, 
iż Mocarstwa zprzymierzone mięszać się 
nie będą do wewnętrznego rządu Francyi, 
ale zostawią to Ludwikowi XVIII. Przy- 
iaciele tego Monarchy gotuią się iu i  do 
obięcia urzędów , które dawoiey posiada­
li. Naypierwszym czynem Ludwika XVIII. 
będzie, iż rozpuści całe<woyśko, które 
pod Bonapartem walczyło, SurpwC maią 
bydź pnedśięwzięte środki do ukarania 
hersztów. Papiery Francnzkie znacznie się 
podniosły , ponieważ za przywróceniem 
Króla Uudwika kończy kię woyna.

Przed wiazdem do Paryża bawił Król 
Ludwik czas nieiaki w  zamku Compięgne 
i  miał honorową straż Pruską. JMiniste- 
ryum iego iest iuż zupełnie urządzone. 
Znayduią się przy nim posłowie D w orow
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JCuropeyskiclD Od Bieg o w yyd ą  rozkazy sprąw wewnętrznych ieszeże nie iesfr ttna- 
do doWodcow w  twierdzach ; aby ie obie- nowany.
gąiącem woyskom oddali. Zebrane za 
Loarą BoHapartego woyska będą częścią 

-ukarane, częścią, pozyskaia '.przebdcjzcnie. 
Ogłoszone będzie przebaczenia z r»ien iel- 
It.emi wyiątkami j i Fłańcya wróci pow­
tórnie do p orz y dii u, Rząd tymczasowy 
uznał dawniey ieszcze Ludwika XVIII.

^ ney d- 7  Lipca.
Wczoray w ieihali to trzey zprzymie­

rzeni Monarchowie przy nadzwyczaynych 
okrzykach; radosnych i zapale mieszkań­
ców. Jutro iadą daley. Xże Wrede, któ­
ry  dowodzi; przednią strażą/Xeia Schw-ar- 
ztfnberga , s,tanie, dc 9 w M.eaux Feldm. 
Hr. Barclay de Tolly  znayduie się itiż w 
P o n t- a  Mousson ; Królewicz VA irlember- 
ski skład* lew«- skrzydło; A rcy  Xże Fer­
dynand postępuie z odwodem , a  w odle­
głości o St marsze, rciągnie Jłossyysko - ’ ru- 
ąfci odwd4 ,. składa ący się z  Rossyyskich 
i BinSirkh. gwardyy., Rotos ten pomyka 
si& przez C.balon ku Paryżowi. Korpus 
Au^try.acki opasał- Strazburg.

. j di L£ Yery z a cł. 10 Lipca.
{P rte z  nadzuyczayuą oinzyq. )

£>,. g: *Hi- wiecha! 44ról Ludwik
XVIII <pkŁ» •okrz-ykaelr i powiztffchney ra­
dości. cl&^tWtoysoey stolicy. Jutro oczeki- 
wa»i Wysocy sprzymierzeni Monar­
chowie. Porządek I spokoy u ość- pantifą w  
en{enz mieście; harodówa gwardya szcze- 
3«>feii«gr efabrze się sprawiła.

Mianowana iest nowe rniilłsłeryam. 
Htźe TaMejrand fest naczelnikiem rady i 
*ijnśśt)rea»izwiąz&.ow zśgłaniczny ch ; Mar- 
szalek Goirv;on St. C yt ministrem w oyay , 
Bartni Louis ministrem skarbu ; X2e Riche- 
Basi Btwiftrsłreo* <łpmu Królewskiego; Hr. 
Jaucourt ministrem morskim. Minister

W:Oysko , które; cofnę?©; się zś- Łoaręr 
zdąie się chcieć kapitulować; i poddać isi^l 
Królowi. W ysłało kommissar^ow do u-; 
kładania się.

Twierdza Maubeuge poddała' się ; *B'' 
nfe twierdze poydą zapewne niedawnie z* 
tym przykładem.

Dotąd niewierny tu co się z Bonapar­
tem stało.

„  Od brzegów Menu d. 9 Lipca.
Król Bawarski znayduie się teraz pA 

kąpielach w Badcn niedaleko Rastadiu. O. 
29 Czerwca miar ieszcze u-niego wstępny 
audyeacyą-Ces.'Kossyyski poseł Hr. Pa­
li ie<>.

■ Deputowani; od miasto. AfewisgranU 
przybyli do nowego swoiego .flflonapcby 
Króla Pruskiego hołdem uszanowania,, 
gdy ziuydował sję w Hanau.

oościiiszao , który chciał powrocie do 
Polaki, musiał podłu0 pism publicznych 
udae się tymczasowo do Szwaycar.yi.

W  Jyrofu i .Szw abii poczyniły po­
wodzie wielkie szkod\.

Pani M iurat, którey kleynoty i kosz­
towności wynoszą do tg mili. fr. udaie się 
do Pragi.

Z  Wircburga d. >5 Lipca.
W czoray przyprowadzono fu 7 Fran­

cuskich offieerow i 57 żo łn ierzy , których 
Bawarezyko wie pod Saarbrucken w niewo­
lą zabrali, pomiędzy któremi znayduie 
się i6to letni chłopiec, który z ż y t a  pod 
Saarbrucken strzelił do Marszałka Xciat 
W rede, lecz szczęściem kula przeleciała 
pod brzuchem konia bez nay ninieyszego u* 
szkodzenia. Chciano chłopca zaraz, za­
strzelić; lecz Marszałek kazał mu 25 ki- 
Iow dać i tu go odesłał.
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Z  Braxelli d. 9 Lipca.
X 2e Rliicher oświadczył deputacyi, 

która od miasta Paryża do niego wysiana 
została, i i  nie obeydzie sięsurowiey z Pa­
ryżem , iak Prancuzi ebeszli się ż Berli- 
d̂ nri Paryż zapłaci «oa mili. fr. kontry- 
oucyi} inne miast* Francuzkie zapłacą po- 
dobnąż kontrybucyą w  pomiar swoiey 
w ie lkośc i: i tak miasto St. Quentiń z a p i ­
ci 600,000 fr iidną część zaraz w  goto­
w yc h  pieniądzach, reszta w  Wexłach na 
Hcllandyą.

W etaSal w czasie potyczek przed za­
jęciem Paryża d uio  ucierpiał.

W  Antwerpii złożono dotąd na ra­
nionych woiownikcw przeszło so^noo fr.

D owodca Walencieny Jen. B ey oddalił 
wszystkich mieszkańców z twierdzy t któ­
rzy  nie byli przyzwoicie w żywność opa- 
trzpnem i, j przedmieścia rozkazał popa­
lić.

L  ifl z óśolii Paryża d. 5 Lipca-
M ó w ią , i i  Xże Blticner mianował 

Radcę stanu Bibbentrop jeneralńym juieu- 
dentem zaietych prowinryy fraDCttzkićh 
%ia ori środkcviy dozor nad Wszysikiedii 
oiinisteryan>i, pullicznetni pismami, &c. 
R raiow ty wierni j o b i e y  .praw i' łnaią

mieć pierwszeństwa do ufzędu w , a  pre-'- 
ftkci i prezydenci m iast, którzy za po­
wrotem Bóii.ipartcgo okazali się iegó stron­
nikami, maią bydź aresztowani i maiątek 
ich będzie skonfiskowany Mieszkańcy bę­
dą rozbroionemi Wszyscy użbroićni mie» 
śzkańcy, którzy tw pizeriągn g dni nie 
powtocą do swoich doińew podpadną 
karze utracenia swolego riiaiątku Skonfi­
skowany tym  Sposobem maiątek, stano­
wić będzie fondusz Woyskowy i przezna- 
tzo o y  iest na wynagrodzenie spokoynyćh 
mieszkańców Za szkody woiennc i liwe- 
runki. Ńiertićhóma i intia własność Sprze­
dana zostanie publicznie i d a n - z a  nią bo­
ny j będą zamiast gotowych pieniędzy 
przyymowane. W óyska utrzym yw ane, 
odziane i płacone będą przez kraj* nie­
przyjacielski. .Nd osadzone prowincye 
tózpisaiio co następuie:

150,000 par trzewików, 150,000 
żwiezehnich mundurów* 40,000 par b i­
tów , 150,000 płaszczów j 150.000 spodni, 
150,000 par kamaszów, 150,000 holsżlU- 
kow* 150 oc o kaszkietów , ioó,oOO neczeń 
do gotowania i pifcia, ioo,oóó podkow, 
gcoó k.,n\ połowę pociągowych, połowę 
Wierzchowych * 4 imll fr dia aapłacetuu



z,ategleg® żołd
Rtokolw^k iako stronnik faonaperte- 

go sprzeciwi się leriznićysąejn rozpędzą 
azeaiom  będzie nątychmj ąst uwięziony i 
wedle przestępstwa przez .s$£ w o js k o w y  
iim ercią  uKareny* Majątek ia p zesranie 
ną> foądusz wo-yskowy [konfiskowany. .

Z  Wioch d. 4 Lipca.
Król Ferdynand, IV. po pcrp letmćy 

swpiey niebytnotci wiechał d. 17 Czerwca 
uroczyście do swcy stolicy Neapolu. Ą u- 
ptryaccy  Jenera/owie Bianchi i ?^eippe g 
*vyiechali .przeciw J. K, Męt paczcle A,u- 
stryackiey, Ąngielskiey 1 Sycyliysfciey jazd y 
aż rte Portici.

Dotychczasowy C. K. Ąusttyacki gu- 
łbernetoi deapotu, Feldm. por t ir  Neie- 
perg, oznajm ił w  rozkazie dziennym o 
odeyściu lgo oodz:aru C. S  wąysk A u- 
ftryackicli i -  własn-ym o d ie żd zb ,  a .nad 
pozastałemi wcysk^tni zdał dowództwo 
J en. maj. H i. .Hai gwitz, jenerał ;en pr ze- 
iecnai iuz przez Rzym , część C. K. woysfe 
powraca przez tp miasto, a  inna część p o ­
płynęła morzem dp Liw om a.

R tół Ncapolitański postanowi! wyro­
kiem sw oim , iż ways.ka-K-rdUsł-Wj* JJJeąpp- 
litaftskieyp i przybyłe z S ycy li i  iedt.o ty l­
ko w-oyskp stanowić będąj podlegał'  tedua-

-Ccwem rozkazem  ieduakowey karność ł 
jednakow ych praw używ ać będą.

P. Opurtoie - ie  P rew gn y  poseł &ió- 

da Frąncuzk ego przy stplicy $■ przybył 
d, aa C zerw ca do Rzymu.

C/daz.ał wajjłsjta Papiezk»eg<j zaiął di 
4  C zerw ca w posiadłośćJCęirw o Beneyyfnt 
tu w Neupolitańrk.m  kraiu uź^ce

JJ £2 Czerwca O /ciec S. posłał Kar­
d y n a ł-  Oarącuoii z powinszowaniem Kró­
lowi Feroynando w> IV.

Oba Burbonow Domy Madrycki i 
•BeapoUtański chcą żądać zwrotu bogactWi 
które oyU Kró’owa Neapolilauska Miura- 
towa uwiozła, w nagrodę zabranych z M a­
drytu przez Miurata kosztowności, a  tuią* 
rowicie obrązpw i  złotego s^rwiso Acia 
Pokotu.

D nia £4 J  2g i'.ipca 1^15
CJ M aboi rotnsgo gatunku ag  Tgrgp p  

Srekow it s p Y u ii  * a ty .h .
1. 4 »

4Ło”ł»c Zi.gr. Zt.gr. Zt.gr. Zi. gf
P^eorpy 30 -_ 2Ś -r  Lg -5 rf.

—  Zyta 2<s 25 —  a,!? 22 —
—  Jęczm ienia 2 0 —  1 8 - r
—  Oyrs* 9 —  8 ' f
—  Jagieł 46 —  4,1 fg
•—  CJtochu « 5  —  25 -
—  Rz spska —-----
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8 —  
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24 - *
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lWsry r a z ) Joann? Bacęcka wrąz z .córką, p a  zupsiar wyiechaó do Wied11'*). 

poca. e psibtipztiey wiadomości.

;w rzy  raz)  Jan Jerzy Wirdischbaifer, Obywatel r rat owski pod Nr. ten na Kaź* 
m w piy  przy Rrakowie uiUszkuiący, p j  zamiar ^ y.echac dp A u s try i , oczen  ń w ia io -  
n i a  .PiUbiiczność.l

• w izy  r r z ) T _ m a s 7  WłodLowd^i v|ńljt»żka'h 07  w  Krakowie ppdjN r. Co$ )ma za* 
iniar jyyiecbąć du L. ów a w.Galicyą Ąus^ryaćką.

i. ' • ' :
rwszy ,rąz) Elżbi“tą z PawęsŁ 'oh Etobrnwnicka, Obywatelka dwóch krrjow ą, ytr 

Śldclfcćhowicacii w  powiecie Ollrc?kim zamieszkała, zamyśla wyiecbać dd dóbr ta k - ,  
/iłźiedżjęzńych D obkucw , w G alicy  1 w Cyrkule aruGwskiJł sytuow anych, jga d y r f  
“ 4" ;tCe j.'tin p Ę ft^łutaęeipM i w ^  _ “ ' '



fłw i«y łazv) -Stanisław Straszew ski, dziedzic wsi Łtrczyc, w yieżdza s  żoną do Ga* 
B#®yi w iateressach familijnych.

sroik w*Bcie Stadnickim Dep. 
i i  w yjeżdża z dwoma służą-

. lW z y ;r a z |  JVlaxymMian .Russoeki, dziedzic wsi Zeroik w*Bcie Stopni ckim Dęp. 
Arak^wskim leiącey pod.aie,do publiczney wiadomości.
. C c m i  » •  n  ! / < v n  —  i  V  * ; •  • ■ • 4  1rCcmi w G ą lić y ą  cyrk u ł  Tarnowski.

/ ■ . .  iw s z y  r a z ) Elżbieta Ł ip o c e w a , zamieszkała w  Krakowie pod Nr- $6 eaa ;atmi*c 
Wyiccjiac w interessach handlowych do Preszowa w W ęgrzech

, . ‘ y ^ y .r a z .  .) Urabia Fianclszek.-^Łejpbek ż yc zy  sobie iecbgć dp G^llięyi.w Cyr- 
*ur_ Myślcaicki do db.br swoich dziedzicznych Soli z dwiema sjużącemi lękaiem Janeip 
łtbekczyńskira i  furmanem fanem Rosołfciewięz, trzema własnemi fe<?ńmi.

■ . iw s z y  raz. ) Zadosyć czyniąc rozkazom ^zadu podaie do-Gazet, i i  życzę sobi® 
^ i m i r ,a<S - 0 ^ uboai w W ° &  Rozuańskiem z służącym Zeudną w  ,celu .p d w M a e a k .

$ęzef lu b ień sk i. _
K  ?Si Jozef Sobientewsld z ioną, stosniac się do urządzeń -ustanójwionychprzfiz

^ A y w y ż s z ą  W ładzę Rządową .u,wi,ad9m ja» i i  ma. zamiar wyjechać -do w#d Tręcaya- 
wkich na Pograniczu Węgierskim, biorąc z sobą służących dwocb.

U -  . agi rąz )  Staro zakon n i ,  Jąkójb Leiyenbiirgj Noa Jacohs.ohn wraz z służącym Hirsz 
zamiar wyiechać do,Lipska w  iatereśW h  handlu, c o  podaia do pub.Ic®a®jr

wiadomości.
*gi r a z )  Stanisław G łębocki, Obywatel k ró le stw a  Polskiego, mieszkający w  

~*rakowie, m a ząmiar w y  iećbać do Golięyi Austryąckiey w interessąch prawnych, o« 
fem stosując się do tpzpo  rząd zep i a Rządowego uwiadomią Publiczność.

«ęi raz.) Wincenty Żeromski Óby,watel miasta Krakowa w y ie id z a  do Galicyi w  
Ażyrkuł _Sahdecki no Krynicy w..ęelu brania kąpieli, Redzie ram  jeden pocztą przez, 
Aomąrg Przybieczany. ' ' ' . . .

_ r a z )  Stanisław CLeński dwosh kraiow.y O b yw a te l , dla własny c h i  Sióstr
rupillek swoich, lntereisow uznął potrzebę częstego do Gajicyi w yje żd ża n ia , a  to pr zez 
A em o re  Podłęże do Polanki .wiełkiey w  C yrkuł błyślenićki, a przez Śierosławice lab 
ookołówice do T am ow a.,  własnemi końmi z Antonim Odrobiną iokaiero, Wawrzeń* 

łjfetn Kowalewskim ^furmanem.

. j c i  r a z )  Chrystyau Steipbach, Chirurg w  Krakowie zam ieszkały, nla zamiaf 
Wyiechać zćwpią  żop a Ę w ą l  synem Franciszkiem <5cio letnim, w  Gąhcyą Ąustryac* 

co podaie do wiadpmości publiczney.

.../<■ 3®».*.»*) Józef Dunin W ąsow icz,  dziedzic Oxy w  Dep. Krakowskim, ma za* 
jPiar wyjechać w interessach fainiliynych w kray  Austryacki do ig la u ,  Wjedąia A 

^dwai, z dwoma słuząćemi, có do publiczney podaie wiadomości.

_ ijci ,raz ) Filip M orstyn». dziedzic Srzeniawy w D ap . Krakowskim, myśli iechad 
W GalScyą Aństryacką w Cyrkuł Bociteński, i Sarnowski i Myśliaicki w interessaęh 

diynyoh, z dwiema s&iiącerai, co do publicznigy .podaie wiadoniośęi.

nu , f iżey. P o p is a n y  prżyiąw szy obowiązki domowego Nauczycielstwa w  roku z i& 4  
dnia <»« nieolwarłem był penSyi, iak to w dodatku do Gazety ftrafeowskiey, Nr. gs .* 
f iŁ fU  łoU^mjafitin był honor Szanowney publiczności ogłosić. Gdy na.ęąk

ą y  pzkolny  przedsięwzięcj/5 to ziścić umyśliłem stosownie tdo zasad, i  zezwoleulą



tam  W yrażonych, przeto ninieyjz cm Szanowną Pobieżność uwiadomić o tern P ^ d -  
sięwziąteui Zamiarem moim iest tak przyym owanie Młodzieży prci męzkiey do doB® 
na Stół z poświęceniem iney p r a c y  około ich E d ukacyi,  i d o z o m , iako* też przyyo *' 
Dranie dochodzących, i to tak Uczniów do Szkół chodzić maiącyth , iako też takowych* 
s tó rzyry  domowey chcieli Edukac yi. Niemniey gatow iestenr. poświęcić su nauczani* 
Języków zagranicznych, ż y c z ą c y  sobie hodzice lub Opiekunowie umieścić lub povi* ' 
r z y ć  memu dozorowi na Edukacyą dziecf swóie lub W ychow ań cow  racza zgłosić s i ę  do 
Innie, maiącego teraz dozor Nauczycielski nad Synami W .JP . Bartla O byw atela  tutey* 
sze go , i Aptekarza. Działo się w Krakowie d. 18 Lipca i ś * 5-

3 !ózef Go<tek„
mieszkający przy ulicy (jrodzkiey pod Nrem 25 na piętrze drugim*

n>riia 3 Sierpnia r. d. i 8 T5  w  domu przy ulicy Szpitąlney pod liczbą 606 stoi',cy«B 
9 godzinie 9 ranney spizedawane będą więcey daiacemu za gotową srebrną monetę 
pTzfiz licytaCyą publiczna K rzesła, kanapa, „toljki &c. Oczym podpisany Komorni* 
chęć nabycia pomienionych przedmiotów maiących ninieyszym uwiadomią VV K##'- 
kowie dnia 25 Lipca .815

Kazimierz 3h*ovbskt, Kom. Ptu Krak.
Pódpisany Komornik ninieyszym do wiadomość, podaie, iż dnia 4 Sierpnia r. 

ratió P godzinie 9 w domu pod liczbą 531 przy ulicy F ior ańskiey sytuowanym* 
sprzedane będzie f-ortepiano z mutacyami przez publiczną licytacyą v ięcf daiącetnł* 
za srebrną courant golową minetę. W  Krakowie dnia ij} Lipca 1815

Kazimierz janowski Kont P ta. Krak.
Notaryusz Powiatu Pileckiego uwiadomią ninieyszym , iż w moc Rezolucyi 

Prezesa Trybunału Cyw . lwszey Instancyi Dep. Krakowskiego dnia 15 Lipca b. r. d» 
L. 1902 wydaney sprzedawane będą yy mieście Pi licy w domu pod N. 2 w dniu 1 Sier* 
pnio b.r. i następnych rożne ruchomości, to iest: c yn a ,  miedz, szkło, suknie męskie * 
j kobiece, żydowska bielizna, towary kramne w rożnych gatonkach, i t  a to; za goto* 
<yą kurant monetę. W Pilicy d. .5 Lipca 1815 roku.

Chodorowicz, 2V. P. F 
Kamienica w Kranówie przy ulicy Slawkowskiey narożna p >d Sr. £77 sy tu o w a ł*  

W połowie iedney , do małoletnich po ni' gdy J W. Hyacyncie Bzowskim pozostaiyi h.. 
ń v  dróg.ey do małżonki tegoż teraz JW , Salomei Gostkowskiey należąca, przez pu* 
bliczną licytacyą w ślad uchwały Rady familii pod dniem 1 Lwietnia* r. b w Sądzie 
Pokoiu powiatu i miasta Krakowa odbytey, przez Wys. Trybunał C yw . Krakowski O" 
dniu S m. i,r. tegoż do S m  8°° Pf twierdzouey, sprzedaną zostanie. Gdv na terminie 
(Jo licytAcyi przygotowawczey w dniu 16 Czerwca r. h. naznaczonym, żaden z preteB* 
donfow niestawił się , licytacya powtórna stanowcza stosownie do przępisti praw a, V  
dniu 28 Lipca tegoż roku i 8*5 przed podpisanym Pisarzem Aktowy m iako do teyż® 
te zo fucyą iak w yże y  delegowanym, w kancellaryi iego w  Rynku pod Nr 456 utzzymy- 
w a n e y ,  o godzinie 9 z rana nastąpi i pierwsze w yw ołanie zacznie się od summy sz*' 
ćunkowey przez w sztuce biegłego ustanowioney , 29,677 złp. w monecie srebrney ku* 
rani w yrtoszącey, według ś wiadectwa Aktu detąxacyi, podpisane’ tu złożonego' w« 
run ki uchwałą Rady familii wskazane są: 1) aby licytant iotą część szacunku to ie t̂ 
i\p. 2f>6> gr. 21 titulo wadii przer rozpoczęciem sij licytacyi złożył. 2) Aby resztuia^ą 
Szacunkową ilość w 4ch tygoduiacn po licytacyi stanowczey , na ręce JW. Salomei * 
Zawadzkich Gostkowskiey pod nieważnością kupna . stratą vadii złożył. ii cytować 
ch cący, zechcą się stawić w czasie i w mieyscu oznaczonem.

V) Krakowie d. 16 Czerwca 18.5 roku
cteih Olearski, Not. Dep. Rraiawtkłsga.

W  dniu 1C Sierpnia b. r. 18*5 o godzinie 9 ranney, w  bieście Powiatowe!* 
Szkalbmićrżit W mieszkaniu Komornika sądowego w domu pod &rem. Jta i na plac* 
targowem rtliest? tegoż sprzedawane będą więccy daiącemu 1 przybicie otrzymuiacrnW 
jn*ble sktadaiądS si  ̂ z sto łow , krzesełek, farfurek , oraz krow sześć i jałówki w słystW  
sn gotową zapłatę. Dah W Szkalbmierzu d 17 Lipca i g i j  roku.

2fuoek K onecki, Kom. ?tu B e  od. Szkoli. 2 * fi.


